r. 85. 


SM 


Rok IV. 


ZEM 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 55 gr., 
za tekisem 25 gr. Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy.. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 

mniej 1 zł. 
Konto czekowę P. K.O. 

Warszawa 68,070 


Sprawa 


WARSZAWA, 25. 8. (wł.). - Po 
otwarciu posiedzenia porządek dzien- 
tv został uzupełniony trzema spra- 
wami, a mianowicie projektami 
'xóch ustaw rządu, wniesionemł 
przez ministra skarbu, a mianowicie 
dodaikowego kredytu w wysokości 

41.200.000 zł. na przygotowania po: 
wszechnej wystawy krajowej w Po- 
- —znantu oraz drugi: projekt-ustawy, u= 
poważniający ministra skarbu do 
' zakupu papierów wartościowych w 
wysokości 125.000.009 zł. z zapasów 
kesowych. W końcu wniesiono 
deszcze do porządku dziennego wnio- 
gek kiubu narodowego, uchwalony 
w sobotę przez komisję budżetową 
w sprawie wezwania rządu do da- 
nia szczegółowych wyjaśnień w 
sprawie zarzutów marszałka Pił- 
sudskiego, wypowiedzianych na po- 
_ siedzeniu komisji senackiej. . 


 lastępnie przystąpiono do dal- . 


sze! rozprawy nad wnioskiem w 
sprawie gospodarczego położenia 
kraju i konieczności przedsięwzię- 
cia środków zaradczych. 

W dyskusji zabiera głos pos. Ma- 
iinow ski (wyzw.), zaznaczając mię= 
dzy innemi, że rząd zbyt wiele uwa- 
gi poświęca przemysłowi ze -szko- 
dą dla drobnego rolnictwa. W tym 
samym mniejwięcej duchu przema- 
wiali inni posłowie opozycji p. Chruc- 
ki (klub ukr.) i p. Pluta. 

Zarzuty te odpiera pos. Sanojca 
(BB), który między innemi rzuca 
oskarżenie pod adresem opozycji: 
»Demagodzy! zatraciliście poczucie 
obywatelskiej godności. 

Potrzebowaliście wody dla umy* 
cia rąk, oskarżyliście więc ministra 
Czechowiczac. 

Z kolei przemawiało jeszcze kil- 
ku mówców, poczem na wniosek 
„marszałka Daszyńskiego przerwano 
dyskusję. 
+. Po prżerwie sejm przystąpił do 

dyskusji nad nowelizacją ustawy 
- paszportowej. Dłuższe przemówienie 
wygłosił minister Grodyński, przeciw- 
btawiając się kategorycznie zniżeniu 
opłat paszportowych, gdyż grozi to 
ruiną naszych uzdrowisk, i bardzo 
'mjemnie odbiłoby się na bilansie han- 
'dlowym. 
(+ Mówcy opozycyjni nie godzili 
się z wywodami ministra Grodyń- 
kiego, twierdząc, że mur paszpor- 
wy jest »piętą Archillesową« rzą- 
ów ,pomajowych, a premier Bartel, 


; ięknie mówi o samowy- 
= e NZ Ry” NEJ R 


Dzisiaj, jako w dniu pogrzebu 


ś.p. FERDYNANDA FOCHA 


Marszałka Francji I Polski 
w kościele parafjalnym w Zawierciu, nabożeństwo żałobne 


Samorządy miasta i powiatu 


odbędzie się o godz. 10-ej rano, 


BOLD NE 2 wk 


ii FILJE: Będzin, 
Rynek Nr. 8 
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Zamknięcie sesji sejmu 


paszportów zagranicznych. — Uchwalenie budżetu. 


starczalności sam na kurację jeździ 
za granicę do Marjenbadu. 

Większośćlą głosów opozycji sejm 
uchwalił przesłać wniosek o nowe- 
lizacji ustawy paszportowej do ko- 
misii budzetowej. 

Następnie sejm przystąpił do 
sprawy przekroczeń niektórych czę ści 
budżetu na bieżący rok budżetowy. 


-s+Wałosek-ten. został poparty-rów- 


nież i przez BB. 

~ Wyjaśnienia udzielił prezes naj - 
wyższej izby kontroli państwa p. 
Wróblewski, oznajmiając, że prze- 
kroczenia te wynoszą 240. milj. zł. 
1 stanowią zaledwie 10 część całego 
budżetu. Wyjaśnienie swe zakończył 
p. Wróblewski oznajmieniem, że gdy- 
by sejmowi nie wystarczyły jego 
wyjaśnienia, to gotów jest zgłosić 
rezygnację z zajmowanego stano- 
wiska. 
Mówcy opozycylni stwierdzili, że 
mają całkowite zaufanie do prezesa 
Wróblewskiego i jego wyjaśnienia 
są calkowicie wystarczające. 

W dalszym ciągu sejm przystąpił 
do dyskusji nad wnioskiem klubu 
BB, co do toku prac komisji kon- 
stytucyjnej nad rewizją konstytucji. 
Chodziło mianowicie o możliwość 
prac komisji konstytucyjnej nad kon- 
stytucją również w czasie zamknię- 
cia, lub odroczenia sesji. 


mojej Władysławy 


PZEJAP:2 


PODZIĘKOWANIE. 


Niniejszem składam jaknajserdeczniejsze po- 
dziękowanie WP. Doktorom Butkiewiczowi Tade- 
uszowi, Binkowskiemu, Januszewiczowej, Kowalskiej 
oraz p. Bertohn, felczerowi Bajurskiemu i całemu 
personelowi za wyleczenie i troskliwą opiekę córki 


; Zawiercie, 


Zawierciańskiego. 


ŁO EC GES 
Z PREY 


i senatu. 


Wniosek referował poseł Bagiń: 
ski (Wyzw.), poczem za wnioskiem 
przemawiali poseł Piasecki (BB) i 
minister Car. Mówcy  opozycyjni 
pp: Niedziałkowski (PPS.) i Siroń- 
ski (ND.) wypowiedzieli się przeciw 
wnioskowi, dowodząc, że byłoby to 
naruszeniem konstytucji. 

Głosami opozycji sejm przeszedł 
nad.wnioskiem tym do. porządku 
dziennego. 

Po załatwieniu kilku spraw drob- 
niejszej wegi sejm przystąpił do 
głosowania nad poprawkami senatu 
do budżetu. 

Większością głosów, sejm uchwa- 
lit budżet, zgodnie z wnioskami ko= 
misji budżetowej, to jest, odznaczając 
bez mała wszystkie poprawki senatu. 

Bezpośrednio potem minister 
Sławoj Składkowski, w Imieniu. pre- 
mjera Bartla, odczytał orędzie pre- 
zydenta Rzplitej, zamykające sesję 
sejmu. 

Marszałek Daszyński wyraził 
posłom ministrom, współpracującym 
z sejmem, podziękowanie za owocną 
pracę i życzył wesołych świąt. 

Po zamknięciu sesji sejmowej do 
kancelarji senatu przybył sekretarz 
premjera kpt. Dąbrowski | wręczył 
dyrektorowi kancelarji senatu Orę- 
dzie prezydenta Rzplitej zamykające 
sesję senatu. 


T. DUDAŁOWA. 


Najlepiej nam smakują - 
wódki I wina krajowe $ 


Stefana Geneli i S-Ki * 


Małachowskiego 24, tel. 5-98; Grodziec, 
ul. Piłsudskiego 5, tel. 9% Dąbrowa, 3-go 


Cena numeru 10 groszy. 


| Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: Pitsud- 
skiego Nr.8, telefon 4-91, 
telefon redakcji 6-92, te- 
lefon redakcji noenej 
i drukarni 4-94. 


Konto czekowe P. K.O. 
Warszawa 65.070 


TTA 


ulica Kościuszki; Czelauż, 
Mala 14, tel. 2-72. 


Dziś pochmurno, mglisto. 


Dziś: Na północnym wschodzie 
i środku kraju pochmurno, mglisto 
miejscami deszcz, na południu 
zachodzie mglisto, lecz pogodniej. 
Dość ciepło, przymrozki możliwę 
tylko w górach, słabe lub umiarko* 
wane wiatry południowo: zachodnie, 


-18-ta Loterja Państwowa. 


Klasa 5 — 17-ty dzień. 


Zł. 15.000 na mr: 509. 

ZŁ 10.000 na n r: 55105. 

Zł. 5.000 na n-ry: 2220 54586 
159856. 

ZŁ. 8.000 na n-ry: 52855 170408, 

ZŁ 2.000 na nry: 88485 94187 
112820 115765 146222 151026 155004 

ZŁ. 1.000 na n-ry: 422 1035 2027 
5290 16841 45207 57281 58102 
84634 112455 122083 129581 14249% 
169886. 

Zł 600 na n-ry: 4001 8545 52224 
56585 44284 45675 55254 59668 
63247 69701 70686 91046 105240 
105515 110842 118778 114861 127462 © 
AAA 133066 135940 136980 142446 

560. 


Zł 500 na nry: 
5915 8764 9589 
14572 15380 
18986 20269 
22624 25629 
28841 30195 
35556 55888 
40461 41541 
50127 50516 
58648 58711 
64111 64859 
73257 75842 
82091 82955 
87854 88050 
90820 91556 95805 
97027 97919 98080 98705 . 
100527 101517 102246 102818 105117 
105005 105758 107016 107249 103529 
110019 110628 114506 114477 115216 
115506 120297 120555 121264 122588 
125647 181522 151540 181979 154147 
154863 156656 158446 142692 145762 
145014 145754 146575 146745 148717 
150445 154195 155156 156222 156619 
156624 156962 157859 158472 160811 
165916 164594 165861 166078 166188 
169100 169878 171055 172224 172054 
174652. 


256 4041 4596 
12781 15190 
15786 
21018 
27018 
50451 
87284 
44602 
50928 
59912 
65597 
76470 
85505 
88772 


W kolekturze . 

JOZEFA HLAWSKIEGO 
w Sosnowcu, 5-go Maja 26, oddział 
w Dąbrowie Górniczej, 5-go Maia 14 
padło po zł. 500 na nrry: 165861 


di 00. 
* oraz 41 stawek, których wykaz kał- 


dodziennie można przejrzeć bezpłatnie 
Tamże zamienia się wygrane stawki, 
na nowe szczęśliwe losy do dal: 
szych ciągnień V-tej kl., które od- 
bywać się będą do dnia 16-g6 
kwietnia br. włącznie. 


a 


WY 


m 


ENIT 


45) 


Czy złonkie 


21519 


fm 


Zwłoki marszałka Focha 
w katedrze Notre-Dame. 


PARKZ, 253. (wi) Trumna ze 
zwłokami marsz. Focha została w 
niedzielę wieczorem przeniesiona 'z 
pod łuku tryumfalnego do katedry 
‘Notre Dame. Za ‘trumna szłaip. mar- 
szałkowa Foch w '6toczeniu swych 
dzieci oraz :cały 'szereg ministrów. 
Trumńę złożono w jednej z kaplic 
katedry. Dokoła katafalku objęli po- 
nownie „straż oficerowie i księża, byli 
uczestnicy wielkiej wojny. Przed ka" 
tedrą gromadzą się olbrzymie tłumy 
nubliczności. Prasa podkreśla fakt 

iaiu ks. Walji w pogrzebie mar- 
szałka Focha. 


sterowiec Zeppslin w podróży 


MARSYLJA, 25.3. (wl) Stero- 
wiec niemiecki Zeppelin, który oč- 
łeciał z Friedrichshafen o godz. 0.54 
przeleciał nad Marsylją o godz. 7 45 
rano, kiernie ; się.na wschód. 


Zwycięstwo wojsk 
rządowych w Meksyku. 


MEKSYK, 253. (wł.) Minister 
wojny gen. Calles, głównodowodzą= 
«cy «wojsk federalnych, walczących z 
powstańcami, doniósł, że wojska jego 
prawdopodobnie zmuszą powstańców 
do przerwania w ciągu kilku-dni o- 
blężenia Mazatlanu. Gen. ‘Carillo, 
komendant oblężonego .miasta, do- 
niósł drogą radjową, że na skutek 
'bitew, toczących się w okolicy Ma- 
zatlanu, powstańcy musieli się wy- 
cofać:z najdałej wysuniętyen placówek 


Wybuch granatów ręcznych 
w wagonie. 
3 chlop  :ężko ranni. 


KATOWiLE, 255. W chwili gdy 
pociąg csobowy Katowice — Ruda, 
znajdujący sę 'na stacji Flajduki 
‘Wielkie, miał ruszyć, w wagonie 5 ej 
"klasy nastąpił silny "wybuch. Dwa 
' przedziały uległy zniszczeniu. 

W wagonie ‘tym jechali ucznio- 
wie szkóły średniej bracia Maliko- 
wie, synowie hutnika Huty Pokoju 

w Nowym Byłomiu, Szymała Alfred 
soraz Jan Zagórski synowie kolejarzy 
«z Chebzia, którzy wieźli ze sobą w 
zagadkowy sposób zdobyte granaty 
ręczne i :sspowodowali wybuch. 

Obaj Makikowie «odnieśli ciężkie 
rany. 

Szyrmała “zostat |lżej ranny. 

Prócz wybuchu granatów 'w wa: 
gonie wypalił również nabity rewol- 
wer Mausera. 

Mimo indagacji policji 1 władz 
wojskowych, mie można było dotąd 
ustalić, skąd chłopcy otrzymali ma- 
terjały wybuchowe. 


Rewolucja 
w państwie rułety 


W walce o demokratyczną 
konstytucję. 

PARYŻ, 25.5. Jak donosi Havas, 
około 600 mieszkańców Monaco po 
wielkiem zebraniu demonstracyjnem 
ruszyło w pochodzie przed pałac 
księcia. 

"'"bec oporu polteji doszło do 
„att. Celem rozproszenia 'nranife- 
stantów pòlicja dała 'sdilwę rewolwe- 
rową w powietrze, nie raniąc niko- 
go z ttumu. 

Następnie manifestanci przerwa- 
"wszy kordon policji z okrzykiem: 
sNiech żyje demokratyczna 'korsty- 
tucjala ruszyli przed pałac księcia, 
który przyjął wyłonioną przez tłum 
"delegację. 


Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia* 


jest przez samorządy 


Nr. 89 


Stan szpitalnictwa na terenach Rzeczypospolitej. 


Zdrowie obywateli przedmiotem troski państwa nowoczesnego. — Idziemy 

w ogonie Europy. — Budowa nowych.szpitali. — Wielkopolska przoduje — 

Stan szpitalmictwa w poszczególnych miastach naszych. — Rozwój szpital- 
nictwa w województwie kieleekiem. 


Zdrowie ludzkie jest nietylko o- 
sohistym skarbem człowieka. Jest 
©no również cennym objektem dla 
państwa, któremu za.eży na tem, aby 
obywatele jego mogli wydainio zu- 
żytkować swe siły fizyczne » uacho- 
we dla dobra kraju. 3 

Dla tych względów państwa 1 
miasta troszczą się o zapewnienie 
swym. obywatelom  iaknejlepszych 
warunków zdrowoinych, a w razie 
choroby — o dostarczenie im odpo- 
wiednich środków i warunków lecz- 
niczych. 

Najznamienniejszą oznaką troski 
państwa i samorządów © zdrowie 
obywaleli jest — postawienie ma wy- 
sokim poziomie środków lecznictwa, 
którego majlonioślejszym wyrazem 
jest szpitalnictwo. 

Rozwój szpitalnictwa jest wido- 


mym znakiem kultury naroda. Roz- 


gałęziona sieć szpitali i zakładów 
deczniczych zapewnia szybszy po- 
wrót do zdrowia, często zapobiegnie 
utracie zdolności do pracy, a nieraz 
ratuje od śmierci. 


Idziemy w ogonie Europy. 

Dla tych wszysikich względów 
wszystkie państwa nowoczesne ży- 
wo zabiegają o rozwój szpitalnictwa, 
które ponadto silnie wspomagane 
i akcję pry- 
watną fundatorów. 

W roku 1912 na 4000 mieszkań- 
ców wypadało łóżek szpitalnych: 
w Londynie — 4.2, w Berlinie — 4.5, 
Paryżu—5, Budapeszcie—61, Dubli- 
nie—69, Brukseli i .Strasburgu—7.6, 
Kopenhadze—8.1, Rzymie—9, Ham- 
burgu—16.2. W tym samym czasie 
w b. Królestwie Kongresowem na 


1000 mieszkańców przypadały zaled- 


wie 8 łóżka. W dodatku stwierdzić 
należy, że stan higjeniczny i poziom 
dobrobytu znacznie wyższy w mla- 
stach zachodniej Europy — dawał i 
daje mniejszy odsetek chorych w 
szpitalach, aniżeli miasta polskie. 

Dziś, wszędzie zagranicą liczba 
łóżek na 1000 mieszkańców znacz- 
nie wzrosła. Wzrosła także i u nas, 
lecz pomimo to stoimy pod tym 
względem bardzo nisko,. naprawdę 
w ogonie Europy. 

Najlepiej przedstawia się stan 
szpitalnictwa w Wielkopolsce. W po- 
szczególnych miastach naszych sto- 
sunek liczby miejsc szpitalnych na 
1000 mieszkańców jest następujący 
(bez klinik i lecznie prywatnych): w 
Toruniu — 9.7, .Krakowie—7.7, Lwo- 
wie—75, Lublinie—7.1, Gnieznie—7. 
Najgorzej — we Włocławku — 2.8, 
Pabjanicach — 2.7, Kowlu—2.4, Ło- 
dzi — 2 i najmniej w Ghełmie bo 
tylko — 1.5. W pozostałych mia- 
stach liczba łóżek szpitajnych waha 


się od 8 do 6 ma 1000 mieszkańców. 


Budowa nowych szpitali. 


Ogółem mieliśmy w Polsce na‘ 


terenie Rzeczypospolitej 651 zakła- 
dów leczniczych ogólnych, posiada- 
jących 48,815 łóżek. 

W szpitalach panuje <iasnoia, 
często chorzy lokowani są na po- 
dłodze, daje się we znaki brak no- 
woczesnych urządzeń wewnętrznych, 


a izolacja zakaźnych nie zawsze 
jest dostateczna. Szpitale walczą z 
brakiem środków  maferjalnych, bu- 
dynki nie zawsze odpowiadają wy- 
meganiom dzisiejszym. 

W ciągu ostatnich lat sten szpi- 
talnictwa w Polsce nieco się po 
prawia, ale braki w tej dziedzinie 
są jeszcze olbrzymie. Związki samo- 
rządowe rozwijają w tym kierunku 
energiczną działalność szczególniej 
na obszarze b. Królestwa Kongre- 
sowego i kresów wschodnich. 

W ciągu lat 1926 — 27 przybyło 
25 nowych szp.tali miejskich, z cze- 
go 19 w b. zaborze rosyjskim, 5 — 
pruskim i 1 w Małopolsce. 

Wyjątkową działalność roz- 
winęło województwo kieleckie, 
budując szpital epidemiczny w Ra 
domiu, w Jędrzejowie i Myszkowie. 
W Pińczowie i Miechowie dobudo- 
wano skrzydła do istniejących szpi- 
tali. W lłży — zbudowano pawilon 
zakaźny, Sandomierz 1 Częstocho- 
wa przystępują do budowy nowych 
szpitali. W Będzinie odbudowano 


szpital weneryczny. Pod Częstocho: 
wą wybudowano na 400 łóżek szpl: 
tal dla dzieci chorych na jaglicę, 4 
a pod Rabsztynem, pow. olkuskiegą 
powstaje sanatorjam dla 500 dzieci 
gruźliczych. Województwo kieleckie 
wykazało się więc poważnym plo: 
nem pracy w zakresie szpitalnictwa 
Ostatnio zaś z inicjatywy wojewody 
Korsaka ma być wzniesiony szpita 
w Zagłębiu wspólnemi siłami miasi 
I sejmiku pow. będzińskiego. 

Na dzień 1 stycznia 1928 / roką 
posiadaliśmy ogółem łóżek szpital- 
nych łącznie z zakładami psychja: 
trycznemi — 58,941, z wyjątkiem 
stolicy. Według obliczeń, przyjmując 
posiadanie 5 łóżek na 1000 miesz* 
kańców dla miast i 2 dla wsi — w 


najbliższym już czasie. winniśmy 
posiadać, wyłączając Warszawę — 
86,690 łóżek. 


Brakuje nam tedy ogromnej licz 
by 24,749 łóżek, których zrealizo” 
wanie jest jedną z najpilniejszych 
naszych potrzeb. | 


Wielki Tydzień w tradycji ludu polskiego 
Zabawy spra aa wach E Chrystusa. — 


'Tradycja ludu polskiego, niegdyś 
fak obfita 1 urozmaicona, z biegiem 
lat kurczy się coraz bardziej, pozo- 
stawiając ta i ówdzie mgliste jeno 
wspomnienia. zi 

Do zamarłych dziś już obrzędów 
ludowych w czasie Wielkiego Ty- 
godmia należą m. i. powszechne 
miegdyś w całej Polsce t. zw. »Ju- 
daszkie. Wiązały się one z »ciemną 
Jutrznią«, odprawianą po kościołach 
w Wielką Srodę. 

Kiedy mianowicie po odśpiewa- 
miu psalmów księża uderzają bre- 
wiarzami © ławki na znak tego za- 
mieszania, jakie ogarnęło ziemię po 
śmierci Zbawiciela, — w tej chwili 
podnosił się jednocześnie wielki ha- 
4as w kościele, spowodowany biciem 
kijów o ławki. : 

W ten sposób swawolni chłopcy 
potęgowali na własną rękę »zamie- 
szaniec, uciekając przytem e przed 
kościelnymi dziadami, którzy usiło- 
wali hamować ich zapał. Czynili 
przytem różne inne figle, niezbyt 
fiecujące z powagą miejsca. 

Tak więc puszczali z chóru kota 
w garnku z popiołem i gonili go, 

k się potłukł. Po ulicach 
zaś wodzili bałwana, który przed- 
stawieł Judasza. Jeden z chłopców 
dźwigał go na wieżę kościelną i 
zrzucał stamtąd na ziemię. Chwytall 
go inm, a zarzuciwszy nań *postro- 
nek, wlekii »Judasza« po ulicach, 
dopóki nie podarł się na strzępy. 

Nazajutrz w Wielki Czwartek był 
zwyczaj spozywania obiadu rybnego 
w porze przedwieczorowej na pa- 
miątkę Wieczerzy Pańskiej. 


26o Baczność! 
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Nowootworzony skład towarów żelaznych 
pod firmą $. RUCINSKAI 


Sosnowiec, uł. Warszawska nr. 6, telefon 7-90. 38 
poleca po cenach konkurencyjnych: 


?M2? nakrycia stołowe, nakrycia kuchenns i domowego użytku, łóżka i umywalnie 
83 żelazne, okucia meblowe i budowlane, 
innych artykułów w zakres branży żełaznej wehodzących. 


04 06990999%0%09090909009 29060606390009009090900090900040 


Najwystawniej jednak obchodzo- 
no i dziś jeszcze obchodzł się w 
Polsce groby Chrystusa. Pomiędzy 
klasztorami istniała pod tym wzglę 
dem wielka rywalizacja. Chodziło 6 
to, ażeby przez jak najwspanialsze 
urządzenie Bożego Grobu ściągnąć 
jak najwięcej wiernych. 

Grób Chrystusa otaczano prze- 
dewszystkiem obficie zielenią. Lizbro- 
jona straż pilnowała świętego Ciała, 
przed którem klęczeli aniołowie 2 
trybularzami w ręku, skąd wonne 
kadzidło zapachem napełniało po- 
wietrze. W świetle różnokolorowych 
lamp lśniły wodotryski i obracały 
się jaśniejące globy, a wśród krze- 
wów widniało zaćmione słońce Í 
księżyc. 

"W Wielką Sobotę odbywał się 
na wsi »pogrzeb posiu«. Z radości, 
že po wielu dniach nastąpią TOZ- 
koszne chwile pod znakiem kiełbasy 
i słoniny — dziewczęta i parobczaki 
»grzebali żura, t j. strawę wielko= 
postną, rozbijając garnek, w kiórym 
się ta sirawa gotowała. Chłopcy 
ciskali do garnka kamieniami, a kto 
pierwszy trafił, nabywał prawo ob- 
chodzenia w niedzielę gospodarstw 
po święconem. « Przysirojony dzi- 
wacznie taki bohater otrzymywał 
wszędzie jajka 1 kiełbasę niby w 
nagrodę za »wygonienie żuruc. 

Przyznać trzeba, że wierzenia te, 
częściowo nawet przesądy, w Szare 
ludu = wiejskiego 
przynajmniej z. okazji świąt wnosiły 
wiele wesołości, a przytem I szczyp= 


tę serdecznej choć nieraz naiwnej 


bardzo poezji. 


54 


Baczność ! 


060060 


narzędzia rzemieślnicze Oraz wiele 


sji 
25 


Nr. 85. 
EAE. 


Zwyciestwo organ 


8-godzinny dzień 


-Od dnia ti marca toczą się w 
w Gniewie obrady rady admini- 
stracyinej międzynarodowego biura 
pracy, które jest organem ligi naro- 
dów, czuwejącym nad warunkami 
pracy we wszystkich państwach, na- 
leżących do ligi. 

Głównym punkiem tegorocznych 
obrad była sprawa rewizji kon- 
wencji o 8 godzinnym dniu pracy. 
Wagę tego zagadnienia podkreśla 
fakt, że w obradach wzięli udział 
m. in. trzej iiinistrowie pracy, a mia- 

- mowicie Anglji, Francji i Niemiec. 

Rzecznikami rewizji 8 godzinnego 


AOSE 


izacyj robotniczych 


w Genewie. - 


pracy utrzymany. 


„dnia pracy byli przedstawiciele pra- 
Stanowisko ich poparli ` 


codawców. 


przedstawiciele rządów: angielskiego, 


szwedzkiego i indyjskiego. 
Wszelkim projektom rewizji o- 
parli się natomiast zgodnie przed- 
stawiciele robotników, podtrzymani 
przez szereg delegatów rządowych, 


a zwłaszcza przez przedstawicieli 


Francii i Niemiec. 
Wszystkie wnioski oe przedsię- 
wzięcie rewizji, a nawet o odrocze- 


MARGINESIE. 


'A 
Dziennikarz warszawski 
o Sosnowcu. 


»Kurjera Warszawskiego« wogó: 
łe nie czytam, gdyż.. Zresztą tłu- 
maczyć się nie będę: nie czytam I 

niec. 

Wpadł mi natomiast do rękl 
Kurjer Zachodnie, który z zachwy- 
tem nieziemskim  przedrukował z 
»Kurjera Warszawskiego« »efektow- 
ny list świetnego feljetonisty« Julju- 
sza Podoskiego o Sosnowcu. List 
en godzien jest rozpowszechnienia, 
aby się czytelnicy nasi przekonali, 
ieo za bzdury wypisują o nas »Świet- 
Ml feljetoniści«. 

. A więc posłuchajcie: 
+ _ » Wielka — »kawiarnia 1 restaura- 
jaa w Sosnowcu. — Wzrokowo »uj- 
jmując pejzaże tej í instytucji — co- 
hajmniej »kilka tysięcy lat kryminałue 
sledz! | czeka.. Na co czeka? Naj- 
widoczniej na — »interesy«. Spoty- 


aa 


‘ika się tutaj masę »typów«, które 


znają również kawiarnie stołeczne. 
„Mimowolnie nasuwa się wniosek, 
_ Że znaczna część tych »gościa: 


ŻE DRO 

innych występach«! 8 
F Wprawdzie, podczas mego poby- 
p, o »rozpruwaniu kas«, lub mniej 

nsztownych włamaniach nie było 
słychać, ale... Chwilami, gdy przym- 
/kniesz oczko, w zmęczonej móz- 
gownuicy miga myśl, żeś przeniósł 
(Bię do — Kalifornii! Jeno czekać, 
'a do wnętrza wtargnie grupka ban- 
dytów i krzyknie: 
1 = Szanowni panowie i łaskawe 
panie — rączki do góry! Tak — 
dziękujemy.. A teraz prosimy go- 
tóweczkę kolejno »bulić« na stół, 
Zajmie się tem kolega Dick. Llprze- 
dzamy przecież, że w razie stawia- 
nia jakiegokoiwiek oporu, zmuszeni 


będziemy czcigodnym paniom i pa- ` 


nom pakować kulę w łeb—bez par- 
donu! Uwaga! Zaczynamy... 

Skończyło się wprawdzie na »po- 
bożnych« marzeniach, ale przyznać 
muszę bezsironnie, że Sosnowiec 
sprawia wrażenie małego wulkanu, 
w którego głębiach kipi 1 wre od 
ciągłej zmiany, od ustawicznych 
niespodzianek. Człek na człowieka 
patrzy z podełba. Nawet ja, skrom- 
mny dziennikarzyna, tuliłem swój 
chudy portfel do piersi z jakąś prze- 
dziwną czułością: 

— Bo gdy.. okradną, to będę 
musiał do Warszawy wracać — »na 
gapęcie » 

No powiedzeie, najmiisi czytelni- 
cy, czy ten pan »świetny feljetoni- 


Bta« miał poco przyjeżdżać do Sos- . 


nowca? 
I takiemi feljetonami »Kurjer War- 
ZE dokarmia swoich czytelni- 
- ków 


Ano.. de gustibut non 
e disputandum, co w fłumaczeniu 
yrzmi: »każda potwora znajdzie ama: 
toraa, ` X. 
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Reklama jest dźwignią handlu! 


Bawi w Sosnowcu na »go- 


A »Kurjer Zachodni« bije brawo. i 


nie ostatecznej decyzji do maja r. > 
b. — upadły. 
KRONIKA. 
KALENDARZYK. 
Marzec | Dziś: Ludgera 
Jutro: Jana 
26 Wschód słońca 5.26 
Wtorek | Zachód ` „ 17.86 
RADJO. 
KATOWICE. 


Wiorek 26 — marca. 


11,566 Sygnał czasu z obserwatorium 
astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży marjackiej w Krakowie, oraz kom. 
lotn.-meteorołogiczny z Warszawy. 

12,10 Koncert płyt gramofonowych. 

15— Komunikat rolniczy z Warszawy, 

15,48 Komunikaty polskich związków 
srzeszeń goepodarezygh wej. śląskiego. 

16,— Muzyka płyt gramofonowych. 

17,— Wykład historji Polski. 

17,25 Odczyt pt. „Zabobony i przęsą- 
dy na przestrzeni wieków*, 

17,50 Koncert popołudniowy. 

18,55 Recytacje poezji współczesnej z 
Poznania. ZEE 

18,50 Rozmaitości, poczem zapowiedź 
programu na dzień następny. 

19,10 Komunikat harcerski. 

19.20 Odczyt pt, „Paryż, jako stolica 
kultury i sztuki". 


-< 19,60 Transmisja opery z Poznania. 


22,00 Transmisja komunikafu lotniczo - 
meieorologicznego i PAT. z Warszawy. 


Co wyświetlają kina: 
Kino „Uciecha“ »SYNOWIE PU- 
STYNIe. 
Kino „Wawel* 
ŁOŚCIe. 
Kino „Sfinks* W WIRZE WIELKO 
MIEJSKIM. 


»BARKA MI- 


Teatr w Katowicach. 


Wiorek dnia 26 b. m. »Mandaryn 
Wu« 7.50 wieczór. 


A Ogólna. 
Waźne dla zwiedzających 


powszechną wystawą krajową. 


Prace na terenach powszechnej 
wystawy krajowej w Poznaniu są 
już na ukończeniu; otwarcie wysta- 
wy nastąpi nieodwołalnie dnia 16 
maja rb. 

- Ażeby szerokim masom . przyjść 
g pomocą w korzystaniu wycieczek 
masowych została stworzona dla 
województwa Sląskiego | Zagłębia 
Dąbrowskiego specjalna »Agentura 
dla spraw wycieczkowych przy de- 
legaturze PWK« w Katowicach, któ- 
ra mieści się narazie przy ul. Wo- 
jewódzkiej 15, I. p. telefon 2214. 

Agentura ta będzie organizowała 
i regulowała cały ruch wycieczko- 
na PWK aż do zamknięcia wystawy, 
t, j. do końca września rb. 

Uprasza się wszystkie związki, 
towarzystwa zawodowe 1 społecz” 
ne, koła, jakoteż wszelkie zarządy 
instyiucyj gospodarczych wzgl. za- 
rządy przecsiębiorstw o wejscie w 
kontakt z wyżej podaną ageniurą, 
w której udziela się wyczerpujących 
informacyj w ~ każdym kierunku, 


W eel GS 


przyczem należy się powołać na 


 xExores Zagłębiaa, - 


b. r. 


Z Sosnowca. 


(s) Z inspektoratu pracy. W 
nadchodzący piątek dnia 29 b. m. 
w inspektoracte pracy odbędzie się 
konferencja w sprawie uregulowania 
płac w przemyśle budowlanym. ` 


(3) Wypłaty zasiłków przed 
świętami. Na skutek wyśtąpienia 


' zarządu funduszu bezrobocia w So- 


anowcu, popartego przez władze 


* centralne F. B. w Warszawie mi- 


nister pracy i opieki społecznej wy- 
raził zgodę, by w związku znad- 


chodzącemi świętami Wielkanoc- 
nemi zasiłki i zapomogi dla bero- 
botnych pracowników fizycznych 


na okres od dnia 25 do 51 marca 
włącznie, wypłacone zostały 
przed świętami t.j. w ciągu wielkie- 
go tygodnia. 

W związku z tem zarząd fundu- 
szu bezrobocia zwrócił się do swych 
instytucyj zastępczych (wydziałów 
powiatowych i magistratów) o usku- 
fecznienie wypłaty. 


(s) Kurs sióstr miłosierdzia. 
Zarząd oddziału polskiego czerwo- 
nego krzyża na pow. będziński u- 
rządza 6 miesięczny kurs sióstr mi- 
łosierdzia rezerwy. Kandydatki, pra- 
gnące wziąć udział, winny złożyć 
do biura oddziału, Kościelna nr. 6 
w Sosnowcu: 

a) podanie o przyjącie na kurs 
(z dokładnem podaniem swego 
adresu); 

b) świadectwo ukończenia conaj- 
mniej: całkowitej szkoły powszech- 
nej (pierwszeństwo mają kandydatki 


ze świadectwem ukończenia 6-ciu' 


klas szkoły średniej lub z maturą); 
c) dowód obywatelstwa polskiego; 


d) krótki, własnoręcznie napi- 
sany Życiorys i podpisany przez 
kandydatkę; 


e) świadectwo lekarskie, że stan 
zdrowia kandydatki pozwoli jej na 


„pełnienie obowiązków siostry pie- 
/"lęgniarki, 
'zycznych I że ani 
jej otoczenie nie jest dotknięte żad- 
„mą chorobą zaraźliwą. 

"W razie braku z którego wyżej 


że nie posiada wad fi- 
ona Sama, ani 


podanych dokumentów podanie roz- 
patrywane nie będzie. 

Wiek kandydatki na kurs pogo- 
towia sanitarnego nie może być 
niższy od lat 18 I nie może prze- 
kraczać lal 40. l 

Podania będą przyjmowane do 
dnia 10 kwietnia r. b. 


Zarząd Oddziału. 


Z Będzina. 


(b) Bndżety szpitala wenerycz= 
nego. Wczoraj odbyło się posiedze 
nie komisji dla spraw szpitala we- 
nerycznego w Będzinie, w skład 
której wchodzą przedstawiciele miast 
1 sejmiku powiatu będzińskiego. 

Przewodniczył starosta J. Boxa 

Rozpatrywane były budżety za 
1926 I 1927 rok, które zasadniczo 
zostały przyjęte z tem jednak zastrze 
żeniem, że sumy niektórych wydat= 
ków inwestycyjnych zostaną na na~ 
stępnem posiedzeniu podzielone i 
konto poszczególnych samorządów 
odpowiednio obciążone. 


Rozpatrywanie budżetów za lata - 


następne odłożono do następnego 
posiedzenia. 


(b) Bezrobotni proszą o żyw- 
ność na święta. W dniu wczoraj- 
szym zgłosiła się do magistratu de- 
legacja bezrobotnych, zamieszkałych 
na terenie Będzina, z prośbą, aby 
wszystkim bezrobotnym, którym 
wstrzymano zasiłki, zostały wydane 
na święta kwity żywnościowe. 

Delegacje przyjął prezydent Mi- 
chael, przyrzekając sprawę ię załat- 
wić pomyślnie. 


(b) Podziękowanie komitetu 
obchodu imienin marsz. |. Pił- 
sudskiego. Komitet obchodu imie- 
nin marszałka J. Piłsudskiego w 
Będzinie, zorganizowany z inicjaty- 
wy związku strzeleckiego, 


nych imprez w. dniu uroczystości 


|mcję, wzywającą nowy zarząd do 
„urządzenia przedstawienia, z którego, 
"dochód postanowiono przeznaczyć 


komuni- „, 
kuje, że czysty dochód z urządzo- ` 


Str. 0. 
Suma ta została przekazana 
pow. komitetowi budowy sierocińca 
im. marszałka J. Piłsudskiego. Jed= 
nocześnie komitet składa gorące 
podziękowanie wszystkim, którzy 
pracą swą | czynnym udziałem w 
obchodzie przyczynili się do uświet« 

nienia tej uroczystości. 

Przewodniczący komitetu 

— Br. Jarzębowski. 


(b) Rejestracja pojazdów me- 
chanicznych. Dnia 27 bm. o godz. 


"9 rano, -przed gmachem starostwa 


odbędzie 'się rejestracja pojazdów 
mechanicznych. 


(b) Sprawcy kradzieży spło- 
szeni. W nocy z 26 na 24 bm. nie- 
znani sprawcy usiłowali zakraść się 
do wagonu naładowanego mąką, 
stojącego przed ekspedycją towaro- 
wą w Nowym Będzinie. Sprawcy po 
oderwaniu plomby zostali spłoszeni, 

Właścicielem mąki jest Szlamą 
Liewer, Małachowskiego 52. 


Z Grodźca. 


Dnia. 19 bm. o godz. 9 rano ze- 
brały się obie szkoły miejscowe w 
kościele parafjalnym, gdzie odbyłe 
się nabożeństwo na intencję marsz 
Piłsudskiego. 

Po powrocie do szkoły nr. 2 
chór szkolny pod batutą nauczycie- 
la Kazimierza Pyrzyka odśpiewał 
»Cześć polskiej ziemi, cześćl«, po 
czem nauczyciel Franciszek Fickow: 
ski wygłosił do uczniów, nauczy- 
cielstwa I publicznońci aktualny oa 
czyt. 

Przemowę zakończono trzykrot= 
nym okrzykiem na cześć marszatkt 
Piłsudskiego. 

Następnie chór odśpiewał pięknie; 
»Flej, idą strzełcyu =—= »Starsza sio- 
stra brata miałax — »O mój roz- 
marynie« i »Ksiądz mi zakozowała, 

Z kolei wygłosiły deklamacie u- 
czenice i uczniowie, poczem zebrani 
odśpiewali »Rotę« 

Szkoła była pięknie ozdobiona o- 
brazami i chorągiewkami. 

Uroczystość robiła b. podniosłe 
wrażeńie i pozostawiła miłe wspom- 
nienia. BE RE: Gz 

(g) Koło P. C. K. w Groożew 
W dniu 22 marca rb. odbyło się po- 
siedzenie zarządu koła P. C.K w 
Grodżcu pod przewodnictwem ipż, 
Niepokojczyckiego. Na tem posie- 
dzeniu był obecni prezes zarządu 
oddziału dr. Ryder | lnsp. Sztajner, 
Dr. Ryder celem ożywienia dzialno= 
ści koła wygłosił referat na temat 
»Polski czerwony krzyż ł jego za” 
dania w czasie pokoju«. 


Z Czeladzi. 


(c) Walne zebranie tow. „Oda%, 
W dniu 24 b. m. odbyło się walne, 
zebranie członków tow. «Oda». i 
sprawozdaniu ustępującego zarządu 
zaznaczono, że dzięki wspólnym wy” 
siłkom całego towarzystwa zdołano 
spłacić amyl z ubiegłego roku, ta: 
że dziś w kasie towarzystwa jest 
około 100 zł., które są wypożyczune 
na weksle członkom. 

Zebrani powołali nowy zarząd w 
osobach: P. Nowakowski prezes, Je 
Kotuła zastępca prezesa, S. Zagrode, 
zki sekretarz, A. Danielewski skarb 
nik, A. Jaworek gospodarz, L. Ogłó: 
dek kierownik sekcji scenicznej, Me 
Mosur kierownik sekcji rozrywko* 
wej, a do komisji rewizyjnej zostali 
Wybranl; W. G.ód, M. Wątor 1 St. 


aj. 
Na zakończenie uchwalono rezos, 
t 


na wycieczkę do Poznania dla dzie- 
ci szkolnych. 


z (c) Za awantury po pijanemu 
„zostali pociągnięci do odpowiedzial- 
"ności sądowej: 


Franciszek Materna 
i Jan Kasperek, zamieszkali przy ul. 
Bytomskiej 68. 


«+ (c) Za brak światła w klatce, 
schodowej pojicja pociągnęła do 
odpowiedzialności Piotra Spyrzyń-. 


zł 19 gr. _ zaklego Bytomska 82. ~“ = 9 


RY 


(c) Nie mogąc weiść na 
przedstawien e powyżijał szyby 
kaloszem. W czasie przedstawie- 
nia w saii tow. »Safurn» w dniu 24 
b. m, urządzonego staraniem sekcji 
scenicznej k. s. «Brynica», paru Wy- 
rostków usiłowało wejść na przed- 
stawienie za darmo. Gdy usiłowania 
amatorów darmochy nie odniosły 
skutku jeden z nich, mszcząc Się, 
rzucił kaloszem w okno. i 

Na dźwięk tłuczonych szyb po- 
licja udała się natychmiast na pod- 
wórze, jednak sprawca zdołał już 
zbiec pozostawiając jedynie kalosz 
w wybitem oknie. 


Z Dąbrowy. 


(d) Posiedzenie rady miejs- 
kiej. W nadchodzący czwartek, o 
godz. 7.40 wieczorem, odbędzie się 
. posiedzenie rady miejskiej z nas- 
tępującym porządkiem obrad: 1) 
` wprowadzenie zastępcy do rady miei- 
skiej p. Szczepana Korga na miej- 
sce B. Zielińskiego; 2) odpowiedź 
na interpelację r. Bielnikowi; 5) spra- 
wa r. Zelawskiego; 4) wybór komisji 
szacunkowej; 5) upoważnienie za- 
rządu miasta do każdomiesięcznego 
wydatkowania sumy w wysokości 
ij,, budżetu  preliminowanego na 
rok 1929/80 r; sprawa wydzierża- 
wienia fowarzystwu uniwersytefu ro- 
boiniczego boiska miejskiego; 7) re- 
wizja uchwały rady miejskiej w 
sprawie zwolnienia od podatku 
miejskiego Tura; 8) wnioski i inter- 
pelacje pp. radnych. 


(d) Nowa placówka w Goło’ 


nogu. Z inicjatywy kółka rolni=- 
czego w Gołonogu w dniu 24 bm.: 


w szkole powszechnej nr. 1, odby- 
ło się zebranie miejscowych. oby- 
wateli, które miało na celu założenie 
w Gołonogu straży ogniowej. 

Zebranie zagaił p. Eichler, który 
podkreślił duże znaczenie tej pla” 
cówki. Następnie został wygło- 
szony przez instruktora p. Plebanka 
referat o zadaniach i celach straży 
ogniowej. 

Po referacie wywiązała się dość 
ożywiona dyskusja poczem  wSszyS* 
cy obecni jednogłośnie postanowili 
założyć w Gołonogu straż ogniową 
ochotniczą. Powołano tymczasowy 
zarząd do ktorego weszli pp: R. Ei- 
chler (prezes), S. Danecki (wice- 
prezes), ]. Bargieł (sekretarz) i A. 
Deiko (skarbnik). Na zastępców 
powołano pp: Grochulskiego, Po- 
lana, Falfusa i Szczęśniaka. 


(d) Ze Strzemieszye. Dnia 18 
marca 1929 roku o godz. 7-ej. wie- 


Bez śladu. 


10. 


Czy ty sam życzyłeś sobie prze- 
jechać się do Warszawy ? 

— Ja? ależ za kogo mnie 
masz... jabym właśnie opuszczał 
m ją piękną wdówkę dla wlasnej 
ochoty! Niema glupich! ` 

— Jakże się więc stało, Że... 

o to za gadanie! Przed kilku 
dniami wzywa mnie Szpecht do 
siebie i woła swym nosowym .gło- 
sem: 

Miech on wybiera się do War- 
„awy; adres dostanie.. połączy się 
z ajentem Łabą i pracuje wspólnie.” 
— Otóż trzeba było sacum pakum... 
i jestem u ajenta Łaby! Jak zdrowie 
szanownego pana? a konsolacja? 
Zdrowi? no to chwała Bogu. — 
Musisz być głodny? Zajdziemy co 
przetrącić. 

— Upadam do nóżek! jestem 
już sromotnie najedzony. Siedziałem 
w Skierniewicach całe dwie godziny 
i wypchałem żołądek do syta! 

— W Skierniewicach?.. Po kie- 
go licha tam zostałeś? 

— Bal... Jechałem ze śliczną ko- 
bietką od samej granicy. Wysiadła 
tam właśnie i poszła do bunio ja 
za_niąl... Zaczynam rozmowę, nader 


Napad 


handycki pod Ząbkowieami. 


Okazał się strachem męża przed żoną. 


Onegdaj na posterunek policji w 
Ząbkowieach wpadł zadyszany p. 
Feliks Krawczyk i opowiedział o 
groźnym napadzie bandyckim. 

Mianowicie, kiedy Krawczyk wra- 
cał do domu, niedaleko wsi Łęki z 
przydrożnych zarośli wypadło ő ban 
dytów i grożąc mu rewolwerami, za- 
żądali wydania pieniędzy. 


Wystraszony Krawczyk oddał 10 - 


złotych, poczem bandyci zbiegli, za- 
dowoliwszy się tak małą sumą. 
Opowiadanie Krawczyka wydało 
się policji mało prawdopodobne. To 
też wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
poplątał się on w zeznaniach, a na- 


stępnie ze skruchą wyznał, że 10 
złotych przepił. Bojąc się jednak 
odpowiedzialności wobec swej mał- 
żonki, znanej w Ząbkowicaci i oko- 
licy ze swej bezwzględności i krew- 
kości w stosunku do męża, symulo- 
wął napad. 

Za wprowadzenie w błąd władzy 
Krawczyk zostanie pociągnięty: do 
odpowiedzialności. 

Opuszczając posterunek, Kraw- 
czyk błagał na wszystkie świętości, 
aby tylko policja nie mówiła nic 
jego małżonce o przepiciu przez 
niego 10 zł. 


Kino-Teatr 


„Uciecha” 


Dąbrowa Górn., 
3-go Maja nr. 14. 


Kino 
| „Sfinks” 


w Sielcu 
obok kościołał 


czorem w remizie straży ogniowej 
kolejowej w Strzemieszycach odbył 
się wielki pokaz akcji przeciwgazo- 
wej. Po zagajeniu przez prezesa 
miejscowego koła PCK dyr. Dob- 
rzańskiego, dr. Ryder, prezes odd: 
działu PCK wygłosił referat na te- 
mat: »Polski czerwony krzyż i je- 
go zadania w czasie pokoju 

O walce i obronie przeciwga- 
zowej wygłosił odczyt referent akcji 
OPLG dyrekcji radomskiej 'p. E. 


Niemczyk: Odczyt był ilustrowany © 


grzecznie odpowiada i tak zagada- 
łem się, że pociąg odszedł. Szczęś- 
ciem, że nie miałem żadnego baga- 
żu w wagonie, oprócz pudełka pa- 
jerosów, które pojechało z moim 
koten do Warszawy. 
— Zwarjowal, słowo dajęl... 
— Nie przeczę! Bo, wyobraź so- 
bie, moja śliczna kobieta znikła mi 
raptem, jak duch jaki. Oglądam się 


po sali, śpieszę do okna od zjazdu 
| co widzę? Jakiś ogromny facet 


do karety... 
bal hal a to pyszniel... 
Ubrała cię, COP... 

— Przeciesz nie płaczę. Wszak 
z kobietami można się wszystkiego 
spodziewać... 


podsadza ją 
— Hal 


— Nie oduczysz się, jak widzę, 
być sowizdrzałem?... i 
— Niel... już ja tak zawszel.. 


Opowiedz mi wszakże, co masz na 
porządku dziennym? 

Łaba naraz spoważniał. 

— | cóżeś zrobił minę żałobni- 
ka? — umarł ci dziadek? 

— Bądź raz poważnym, mój Fi- 
lipie, Skończ te dowcipy i żarty! 

— Ho... hol... widzę, że jesteś 
nie zupelnie w dobrym humorze. 
Jakaż tego przyczyna, jeśli wolno 
zapytać? Stałem się poważnym „jak 
mumja Ramzesa egipskiego... No 
więc, co masz na sercu? 

Mam wcale niespodziewanie 
aż dwa naraz morderstwa... 


Od poniedziałku 25 do czwartku 28 marca br. włącznie 
Jeden z najlepszych filmów erotycznych 


Synowie pustyni 


Akcja którego rozgrywa się wśród bezkresnych piasków 
słońcem spalonej Sahary. 


Od poniedziałku 25 marca i dni następne. 


Prawo Szpady i Krwi 


Dramat w 10 aktach- W roli głównej Richard Dix. 
Nad program! Wesoła komedja w 2-ch aktach. 
Anons! Od wtorku 2-go kwietnia wielki światowy film 


„Kozacka Dusza“ 
W roli giównej JOHN GILBERT. 


Trzy wieki historji mkości 


Nad program „Przeklęte dziedzictwo“ 
Dla młodzieży dozwolony. 


filmami i pokazami ćwiczebnemi w 
maskach. 


(da) Komisija sanitarna. Wczo- 
raj w godzinach rannych objeżdżała 
po mieście w Dąbrowie komisja sa- 
nitarna, która badała stan hygie- 
niczny miasta. sia 


(d) Kradzież gołębi. Broni- 
sławowi Kucowi, zamieszkałemu w 
Zagórzu, skradziono 5 gołębie war- 
tości 10 złotych. 


— Co ty mówisz? gdzie? Jak? 
kiedy? 

— Tu, w tym właśnie 
to nie dawniej, jak przed kilku 
dniami. Kobieta w podeszłym wie- 
ku zaduszona, jej siostrzenica mło- 


domu, I 


dziutka, prawie dziecko — obłą: 
kana. 


Kubik zmienił fizognomię, spo- 


ważniał raptem, cały w słuch się ' 


zamienił. 

— Jakież motywa śledcze? — za- 
pytał towarzysza. 

Zadanie!.. zbrodnia. nader 
kunsztownie spełniona, bez najmniej- 
szego śladu. 

— Bal 

— Nie rozumiem twego wykrzy- 
kniku... 

— Wszak musiało pozostać cho- 
ciaż odrobinę śladów. 

Zadnychi:. wierzaj mi, wszak 
nie od dziś znasz mnie, umiem do- 
brze patrzeć, a i słuch mam wybor- 
ny. Wszystko to nie naprowadziło 
na najdrobnieszy dotykalny argu- 
ment śledczy. 

— Rzeczywiście, bardzo ciekawa 
sprawal 

— Sam to ocenisz, skoro po- 
znasz ją ze wszelkiemi szczegółami. 
Posłuchaj więc uważnie. 

Tu ajent nasz opowiedział kole- 
dze znane nam wypadki, nie po- 
mijając najdrobniejszych okoliczno- 
ści. Wyspowiadał się ze wszystkich 


N- 83 


Najlepsze i prawdziwe wina - 
stare, kuracyjne tylko 
w składzie win 


| Fr. Rabsztyna 
ij w Sosnowcu, ul. 3-g0 Mada. 


Z Zawiercia. 


(z) Nabożeństwo za duszę ś.p., 
marsz. Focha. Dziś, o godz. 10 
rano w kościele parafialnym w Za- 
wierciu odbędzie się nabożeńsiwo 
żałobne za spokój duszy śp. Ferdy- 
panda Focha, marszałka Francji I 
Polski. Samorządy: miejski i powia” 
towy upraszają wszystkie organizacje 
o wysłanie swych reprezentantów 
do kościoła na nabożeństwo. 


(z) Zebranie LOPP. Dzisiaj, 0 
godz. 7 wieczorem, w sali posie: 
dzeń sejmiku w starostwie odbędzie 
się zebranie powiatowego komitetų 
LOPP, na którem zarząd złoży 
sprawozdanie ze swej działa!ności 
za rok ubiegły. 

(z) W sprawie sabotażu rzeż- 
ników. Represje, Stosowane p'zez 
policję w stosunku do rzeźników, 
którzy chcą osiągnąć wyższe ceny 
mięsa, doprowadziły do sporządze- 
nia protokułów na trzech niesumien 
nych sprzedawców, a mianowicie na- 
Berka Habermapa (Hoża 54), Lejbę 
Rusinka (Górnośląska 22) i Hersz: 
lika Hutnika (Hoża 15). Rzeźnicy © 
zostaną surowo ukarani w frybie ad- 
ministracyjnym. Aby zaś w okresla 
przedświątecznym uchronić kupują- 
cych od wyzysku  spekulujących 
rzeźników, na uiicę Hożą, Nowy I 
„Stary Rynek delegowane będą w go" 
dzinach handlu patrole policyjne, do 
których należy zwracać się o inier- 
wercię. - 

W interesie wiec publiczności 
leży, aby w wypadkach wyzysku, 
który nierez dochodzi do 100 proc 
zwracała się do policji o pomoc I 
żądała sporządzenia protokułów. 


(z) O kolonje zamorskie dla 
Polski. W ub. niedzielę odbylo sią 
zebranie ligi morskiej i rzecznej, 
o którem zresztą pisaliśmy obszer« 
niej w numerze niedzielnym. Zebrani 
w ilości 400 osób uchwalili rezo- 
lucję, w której apelują do rządu, aby 
do programu polityki zagranicznej 
włączył problem kolonialny i aby 
zajął zdecydowane stanowisko w 
sprawie uzyskania części byłych 
kolonij niemieckich, słusznie należ: 
nych Polsce. 


czynności sw;t.. z kilku dni ~at- 
nich, nie opuszczając żadnego wy’ 
padku. 

Dosyć długą chwilę milczeli obaj, 
rozbierając w myśli dane, kombil- 
nując możliwość nieznanych przy- 
czyn. l 


fo) — 


Cóż myślisz, Filipie, o tej 


sprawie? 
— Hm! zawiła, zagadkowa, cho: * 
ciaż san: fakt — stanowi ciekawą 


do rozwiązan:a zagadkę dla myśląc 
cego ajenta. 

Nawet powiem ci prawdę, że za” 
czynam się zapalać do tej zagadki, 

— Tu i zapał nie pomoże! 

— Trudno znów tak pesymi< 
stycznie sądzić: Ktoś spełnił jednak 
zbrodnię, otóż należy tylko wyszu* 
kač tego ktosia i oddać go w ręce 
sprawiedliwości. 

— DBagatelal... 

— Najdziwniejsze jest to tylko, 
że nie znalazłeś najdrobniejszega 
nawet śladu po tym zbrodniczym 
czynie. 

— W tem właśnie tkwi 
całej trudności. 

— Najwięcej 
weczkil 

— Nieprawdaż? 


jądra 


żal mi tej dzie: 


ko d: n. 


Rz 


o 


WINA, KONIAKI, 
LIKIERY i MIODY. 


Fr. RABSZTYN 


SOSNOWIEC, ui. 3-go Maja nr. 11. 


Z Olkusza. 


(o) Ambuiatorjum  sjmikowe 
w Olkuszu. W tych dniach otwar- 
te zosiuło ambulatorium sejmikowe 
- w Olkuszu, w którem udziela się po- 

rad lekarskich ludności wsi okolicz- 
nej za specjalnie niską opłatą. Opła- 
ta wynosi: porada lekarska zł. 1.50, 
zabieg lekarski wrez z nałożeniem 
opatrunku zł. 2; chorzy na grużlicę, 
jaglicę, rzerzączkę i kiłę płacą 50 
E za poradę, zabieg i lekarstwo. 
horzy, posiadający świadeciwo u- 
bóstwa, wydane przez gminę, ofrzy- 
mują poradę, zabieg i lekarstwo 
bezpłatnie. Fo samo dotyczy ko- 
biet brzemłennych. Przychodnia jest 
- otwarta w poniedziałki, wtorki i piąt- 
ki od godz. 10 do 11 przed połud. 
Ordynuje lekarz powiatowy dr. 
Zakrzewski. 


` (ol) Pożar na Parczach pod 
Olkuszem. W dniu 22 b. m. pow- 


TOTO TRY EEK CZ PWWEZRAE ATOTZETEROWA, 
s 


stat pożar w domu Jana Kopczyka 
w Darezach pod Olkuszem, niszcząc 
połowę domu -Resztę uratowali są- 
siedzi, zanim przybyła straż ogniowa. 


Ofiara 


złożona w adm. »Expresu Zagłębiaa 
na fundusz dyspozycyjny ministra 
spraw wojskowych marszałka |. 
Piłsudskiego, skreślony przez sejm 
z budżetu ininisterstwa spraw woj- 
skowych na rok 1929/50. 


Składają: 

Oficerowie rezerwy: Szamborski 
Edward 10 zł, Janicki Stefan 15 zł. 

Podchorążowie rezerwy: Wyr- 
walski Karol 5 zł, Nowara Zygmunt 
5 zł, Srudencki Józef 5 zł, Szary 
Konstanty 5 zł. 

Podoficerowie rezerwy: Polański 
Władysław 6 zł., Majko Marceli 5 
szł., Pędziach Andrzej ô zł., Bzdura 
Merian 2 zł, Baran Władysław 2 zł., 
Stoiek Teofil 2 zł, Cieślik Juljan 2 
zł, Łaskawiec Wacław 2 z}, Krzy- 
sztof Karol 2 zł, Ostróg Cyprjan 
1 zt. Kmiotek Stanisław 2 zł, 
Trzcionka Maciej 5 zł, Rabsztyn Fo- 
masz 2 zł. Razem 78 zł. 


Dąbrowa Górn, dn. 25 marca 1929 r. 


Na świąteczne dla nauboższych 
złożyli bezpośrednio do kasy chrześć. 
tow. dobroczynności w Sosnowcu: 
Ludwik Piątkowski zł. 50; Marja i 
Stanisław Kraupowie- złotych 150; 
N. N. zł. 6. 


Z sądu okręgowego w Zawierciu. 


Smiertelna walka. 


Wieczorem dnia 16 września ub. 
P. w Kromołowie, w pow. zawier- 
tkim, między wyrostkami wynikła 
sprzeczka. 18-letni Stefan Zurawski 
z Kromołowa uchodził za junaka. 

Obrazą dlań było, gdy który z 
kolegów chełpił się, że jest od nie- 
go silniejszy. To było właśnie po- 
wodem zajścia. Rówieśnik jego Sta- 
nistaw Sosnowski uważał się za 
silniejszego. Po krótkiej wymianie 
ostrych słów odbyła się próba. W 
ciemnościach nocy słychać było 
leno zadawane razy. Rezultat bójki 
smutny jednak okazał się dla Zu- 
- rawskiego, zwycięsko bowiem wy- 
szedł Sosnowcu, który dwukroinem 
uderzeniem laską w głowę swego 
przeciwnika, zadał mu śmiertelny 
sios i Zurawski skonał w drodze 
- do szpitala. 

Sąd postanowił uprzednio zba- 
dać stan umysłowy Sosnowskiego. 


Ustałono jednakże, że Sosnowski ` 


działał ze świadomością, wobec 
czego sąd okręgowy w Sosnowcu 
na sesji wyjazdowej w Zawierciu 
skazał go na rok więzienia, mając 
na uwadze jego wiek młodociany- 


Ognie bengalskie w kościele. 
18 letni Włady$ław Frączek z 


"Koziegłów pozwolił sobie na nie: 


zwykły wybryk. W czasie nabożeń- 
stwa w kościele koziegłowskim w 
dniu 24 grudnia ub. r. na głowy 
modlących rzucał bengalskie ognie. 
Interwencja policji okazała się ko- 
nieczną. Spisano protokuł i Frączka 
pociągnięto do odpowiedzialności. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu ska 
zał go na siedem dni bezwzględne- 
go aresztu. 


Młodociany podpalacz. 


15-letni Lucjan Warta z Wygso- 
kiej Lelowskiej, pow. zawierckiego, 
pałaiąc zemstą do Piotra Sroki za 
to, że otrzymał od niego lanie za 
zrywanie wiśni, podpalił szopę gro- 
madzką, służącą na pomieszczenie 
narzędzi straży ogniowej, by w ien 
sposób spłonęły zabudowania Sroki. 

Pożar umiejscowiono. Podpala= 
cza pociągnięto do odpowiedzial- 
ności sądowej. 
` Sąd skazał go na 5 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykona- 
nia kary. 


, Człowiek z głową prosiaka 


na latarni. 
Ciekawe widowisko na Krakowskieim Przedmieściu. 


- Mieszkaniec »suchego« Pruszko- 
wa p. Jerzy Minkiewicz, jeszcze w 
sobotę przyjechał do Warszawy po 
świąteczne zakupy. 

Wprost z dworca skierował swe 

kroki do baru. 
— Łyknę jedną większą wódkę 
«= myślał. — To nie robi źle. 

Łyknął jedną wódkę, później 
drugą, trzecią.. 1 tak łykał aż do 
wieczora. Na pociąg się spóźnił, 
został więc w Warszawie. 

Przez noc zwiedził wszystkie re- 
mowane i mniej renomowane za- 
aay gastronomiczne. 

dy zrobił się dzień, p. Jerzy 
zaczął zwiedzanie lokali od nowa. 

Pod wieczór zreflektował się 

wreszcie. Przypomniał sobie cel 
Bwojego przyjazdu do Warszawy. 
Za ostatnie pieniądze kupił w re- 
stauracji pół prosiaka pieczonego, 

-kieszeni | noszedł w 


kierunku dworca. 

Był na Krakowskiem Przedmieściu 
Ruch wydawał mu się za duży. 

Aby odpocząć,  pruszkowianin 
zręcznym ruchem wskoczył na la- 
tarnię. a 
Przechodnie mieli możność po- 
dziwiania człowieka, siedzącego na 
latarni, któremu z kieszeni jesionki 
wyglądała głowa prosiaka z jajkiem 
w pysku. 

To nad wyraz ciekawe widowi- 
sko przerwał policjant, ściągając p. 
Minkiewicza za nogę na chodnik. 

Pruszkowianin powędrował do 


komisarjatu, gdzie legł na pryczy 
i zasnął twardo. 
Najwięcej był zmartwiony tem, 


że zdubił gdzieś jajko z prosięcego 
pyska. 

— Co powie żona, gdy jej przy- 
A prosiaka bez jajka — lamen- 
tował nieborak. 


Sir: D 


Myślał, myślał, aż wymyślił 


Asekuracja sklepów od powodzi. 


Zamieszkały w Warszawie ru- 
chliwy bookmacher wyścigowy, pan 
Kałmen Klepfisz (Nowoliwie 57) nu- 
dził się śmiertelnie z powodu mar- 
twego sezonu. | nagle przemknęła 
mu przez głowę myśl genjalna. Jakiś 


głos wewnętrzny 


l powiedział: »Idź i ubezpieczaj kup- 


ców przed powodzią...« 

Kałmen poszedł. Zaczął od Czer- 
niakowa. Początkowo napotykał 
wielkie trudności. Kupcy żydowscy 
wierzyć nie chcieli w możliwość 
katastrofy. 

— Rząd nie dopuści — powła- 
rzali. —STu na Siekierkach był sam 
Składkowski i chodził po tamach I 
mierzył wysokość i 


przez lunetę patrzał, 
to my martwić się nie potrzebujemy. 
— Zebym tak był zdrów 
wrzeszczał Kleplisz — jeżeli na dwu- 
dziestego marca twój sklep nie 
stanie pod wodą, 
\ 


a ty sam nie będziesz pływał, jak 


szczupak! 

Ostatecznie udało mu się zebrać 
kilkadziesiąt złotych wpisowego. 
Im bliżej był 

fafalny termin, 


tem łatwiej kupcy ulegali panice. 


Kiepfisz pobierał wszelkie sumy, na- 


wet najmniejsze, przyczem zobowią- 
zał się płacić jak za fuksa: 180 za 
10, o ile woda wtargnie do sklepu 
i podniesie się 


ponad półtora metra od podłogi. 


Ze sprawdzaniem nie będzie kło- 
potu; bo wszek na ścianach pozo- 
staną ślady. 

Załatwiwszy się z Czerniako 
wem, Kałmen Klepfisz pojechał na 
Pelcowiznę, na Solec, na Stare Mia- 
sto, Szerząc po drodze. trwogę I 
zwątpienie. 

Lecz niebo zesłało spokojną od- 
wilż. Wraz ze śniegami. 


zaczęło fopnieć 


niebezpieczeństwo powodzi. Zaase- 
kurowani kupcy poczuli w sercach 
szczery żal do Kałmena. W Czer- 
niakowie utworzył się komitet. Wy- 
brano delegację, która moe zażą - 
dać zwrotu gotówki. . 

W sobotę po szabasie w mle- 


szkaniu bookmachera zjawili się 
trzej 

groźni panowie: 
Rachmił Zonenszain, Kiwe Skówka 


i Morduch Fajerleszer. W umotywo- 
wanej przemowie dali do zrozumie 
nia, że ponieważ osiateczny  iermrin 
20 marca już minął i powodzi nie: 
ma, więc uważają pana Klepł sza za 
kombinatora, szmondaka bez czci ł 
wiary i proszą o zwroi gotówki. 
Obrażony Klepfisz czynnie zmie- 
ważył p. Zonenszajna, za co 
poturbowano ga 
szybko i zręcznie. Następnie gużce 
połamali parę krzeseł i wyszii, za- 
powiadając drugą wizytę na dzień: 
następny 


Trojaczki ujrzały światło dzienne 


Matka i trzech synów czują się Świetnie. 


W zakładzie położniczym św. 
Zofii przy ul. Zelaznej w Warszawie 
p. Leokadja R. żona rządey majątku 
pod Siedlcami, powiła w tych dniach 
trzech synów. 

Matka jest zdrowa,. pociechy 
czują się doskonale i wielkiemi gło- 
sami domagają się ustawicznie jeść. 


Pan R. gdy się dowiedział, że 
los obdarzył go odrazu trzema $y- 
nami, najpierw był tak zdumiody, 
że słowa nie mógł. powiedzieć, nćź 
niej jednak klasnęł 'w ręce i aż 
podskoczył z radości. 

Pani Leokadja liczy iat 54. 
matką po raz pierwszy. 


Jest 


Wiedźmy pod dworcem Głównym 


Fałszywym matkom odebrano dzieci wynajęte do żebraniny. 


Gdy z gotówka w kleszeni, — 
mniejszą lub większą, ale zawsze 
jaką taką — przybywają podróżni 
na dworce warszawskie, dziwnie 
przykro im się zdaje odmawiać jał- 
mużny nieszczęśliwym  żebrakom, 
oblegającym wyjścia. 

Z tego nastroju korzystają chma- 
ry wyzyskiwaczy, na wszelkie spo- 
soby zachwalający swoją nędzę, 
choroby i kalectwa. Zwłaszcza nie- 
ustraszone w nagabywaniu publicz- 
ności są maiki z dziećmi — gdyż, 
jak —wiadomo, matka, jak Iwica bro- 
ni swego maleństwa. 


"do żłóbków 


l nietylko swego, ale nawet fał- 
szywego i wynajętego. Okazało się 
w tych dniach naprzykład, iż przy 
dworcu Głównym trzy żebraczki 
wzbudzały litość przechodniów, wy- 
nająwszy sobie obce dzieci... 

Parę innych bab specjalnie po- 
odbierało swoje dzieci ze żłóLków, 
by pomóc sobie w ten sposób w 
wyłudzanin jałmużny. 

Wszystkie dzieci zabrały władze 
i schronisk, skąd już 
niegodziwym matkom nie będzie 
wolno ich zabrać. 


Mord i rabunek w lesie pod Serockiem 
Ofiarą — zrujnowany kupiec warszawski. 


WARSZAWA, 26. 8. W lasach 
pod Serocklem znaleziono wczoraj 
zwłoki jakiegoś starszego mężczyz- 
ny, odarte z ubrania. 

Głęboka rana na głowie świad- 
czyła, że człowiek ten padł ofiarą 
morderstwa. 

Z dokumentów znałezionych przy 
nim hsialono, że jest to 62-leial A- 


bram Wypłosz, zamieszkały stale w 
Warszawie. 

Wypłosz był do niedawna wla- 
ścicielem 


domu na Lesznie 


baru »Leszno« mieszczącego się na 
rogu Leszna i Solnej, oraz willi w 
Oiwocku. 

Przed paru dniami starzec sprze- 
dał dom na Lesznie, przyczem Stra: 
cif dużo na tei tranzakcji. 

Dopadł wskutek tego w stan 
wielkiego przygnębienia. Rodzina 
namówiła go aby wyjechał ua ku- 
rację do Oiwocka. Starzec zgo- 
dził się i przed kilku dniami opuś- 
cił Warszawę. 


KEG 


Zlk 
D ZACZ OK NA REES 


Zycie gospodarcze 


GIELDA, 
Warszawa, 25.0. 


Nowy Jork 8.90 
Londyn 45,29 
Paryż 54.85'/,—04,86 
Wiedeń 125,56'/ 
Praga 26.42 
wiochy 46.71 
Belpja 125.84Y/, 
Szwajcaria 171.61 
Holandja 557.62 
Dol. War. pr. obr. 8.90*/, _ 
5%, Poż. Dolarowa 85.00—87,= 
Bo/, Poż. Konwersacyjna zł. 67.00 
47, Poż. Inwesiycyina zł. 109,25—109,-— 
4'/,/, Ziemsk. Kredyt. 49,28 
Ter 'encia: przeważnie mocniejsza 


AKCJE. 
Warszawa, 25.0. 

Bank Dyskontowy 127,00 
Bank Polski 166,00—167,50—167.25 
Bank spół. zarobk. 55.00 
Bita i Światło 156,00—154,— 
Firlej 50,00—49,50—50,— 
Węgiel 75.00—76,00 
Lilpop 54,00—56,25 
Modrzejów 28,75—27,75 
Rudzki 40,00 
Starachowice 351,00—51,50 
'Haberbusz 220,00—220,50220,— 

Tendencja: początkowo mocniejsza pod 
koniec słabsza. 


GIEŁDA ZBOZOWA. 


Poznań, 25.8. 
Zyto 55,00—őő,50 
Pszenica 45.50—46.50 
jączmień przemiał. 52.25—55.20 
Jeczmień browar. 88.50—55.50 
t)wies 55.00—54.— 
Otręby żytnie 26.00—26.00 
Otręby pszenne 26,50—27,50 
Męka żytnia 70'/, 48,20 
Mąka pszenna 65, /o 64.75-—68.70 
Groch polny 45,—48.— 
«Qroch Vikoria 64,—69,— 
Groch Fo a Sipe U, 
Wyka lalona 4U,00—48,— 
Lubin żółty 56,00—358,— 


*] — 
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NA RATYI 


Wielki wybór obuwia: damskiego, męsklego i dziecinnego 


w imie „SOKOŁY 


róg ul. Sadowej i Piłsudskiego Nr. 14. 


Naf Choć nie reklamowane, 


obstalunki na torty, sękacze, mazurki, babki, placki i t. p. 


POLECA się wielki wybór baranków, jaj, zajączków, cukrów, czekolad, 
bombonierek. pierwszorzędnych frm krajowych, oraz soki pierwszej jakości» 


wydarzą się tylko 


leez całe Zagłębie już wie, 
że najlepsze wyroby są 
"tylko CUKIERNI 


|,SIELANKA" 


a WŁ Baszkowskiego 
| Dąbrowa Górn., 3-go Maja 1 | 
l tel. 80 


e8 
J Na święta przyjmuje 


pscs DROBNE 


Em Kupno i sprzedaz. 
3 > WASSR ZA A - 
a 


M szynę siodlars<ą tanio sprzedam. Sos 
nowiec, ul. Towarowa 15 Zieliński. 


Szkło, Porcelana, Fajans, 
Platery, Aluminium. Sor towarów 
ona: KRYSZTAB 
wł. P. Kołton, Sosnowiec 
Hale „Rozwoju“. Tel. 4-05. 


hustki wełniane w najlepszych gatunkach 
Wielki wybór firanek w deseniach I 
surówki w rozmaitych kolorach najtaniej 
KU tylko u Mendakiewicza, Sosnowiec 
rla. 


mna aa RAROEEZNAEK, t 

NM kupi 200 kocy malych (dziecia- 
nych). Oferty w koperiach zakrytych 

z napisem „Oferia na koce“, należy skła- 

SSA Wydziale Gospodarczym do dnia 
ŚR 


agistrat m. Sosnowca podaje do wia- 

domości, że w dniu 28 b. m. na tar- 
gówisku w Modrzejowie, zostanie sprzeda- 
na drogą publicznej licytacji, jedna pará 
kon! (klacz 5 lat, wałach 8 lat). 


D porirel artystycznie 
I ylko zł iO wykonany i 6 pocz- 
fówek w zakładzie nowoczesnej fótograff 
„Studjo* ul. 5 Maja 25, vis a vis kościót" 
ka kolejowego. 


D? sprzedania okazyjnie otomana í łóż- 
ka dębowe. Srodula Konopnickiej nr. 7 


WE "maszynę Singera za 100 zi, 
Niwka, Szosowa Dom Ludwlcza 41 
Andrzei Zapiur. 


Meze różne za gotówkę i na raty, polecą 
Scibich i Biśkiewicz, Dąbrowa, 
bieskiego 2. 


Łubin niebieski 25,00—26,-- 

Peluszka 41,00—35,— 

Saradeła 52,00—67,— 
Usposobienie stal 


z najprzedniejszej mąki pszennej Nadszedł Sodkówycih szczególne 
wybór świec sakta D KOMON 


bie si i meni ; 
na >ytej w firmie 1 Sosnowiec, ul. Kościelna 4, 


ZĘ otomanę, kozeikę i materace, 
Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficyna Il p. 


i 


Aleksander GOLNIK 


ś cszecoBOGO53ECGQB33CSE 36 
W największym wyborze 


$, najtaniej 
BBGGSG 


o sprzedania 80,000 cegły polowej. Ce- 
na przystępna, dogodne warunki. Wia: 


e  PARANKI € Sosnowiec, Dekerta 5 (dawniej Policyjna). :—: Tel. 11-85. domość w administracji. 
$ JAJKA A A AEE E a E E ie Tiana za 
/AJACZ. EF osady i prace: ER 
è a K RA 8 
otrzebni dwaj chłopcy: 18-letni na prak: 
8 ŚWIĘCONKI © 2 Sprzedaż na miejscu i do domu i © i p tykę sziiierską I umiejący ładnie ryso- 
í 2 AN, wać na prakiykę grawerską. oldbe. 
$ CIASTA, EA MAZURKI $ e 1 Kucyński, Sosnowiec, Przejazd 5. i 
e] © RESTAURAC A wuch chłopców uu uuu ;zukujemy, 
A CUKRY 8 F J D'zgłaszać się Tariak, Lieblarnia | Fa 
% CZEKO Ę e SKŁAD WIN I DELIKATESOW g€ bryka Skrzyń Q. Saper i Syn Sosnowiec 
e s 3 j W. G ul. Dziewicza. - 
y ea F i]St. WILCZYŃSKI: osa TET 
e o E g z $ Wolne uuejsca aay 
+ 8 s y © + a 
20000000 CUKIERNIA Eceseec$ $ 2 3 Bo a: marca 
A K PEU C KER 8 h e i Dąbrowa, ul. 5 go Maja nr. 5. = Kandy dats do ponc padsiwawa na 
? na wyja pomocników hutniczych ną 
PR fat Modrzejówska:i z WINA Z BECZKI NA LITRY. z Butelki do huty szklanej na wyjazd 8, a. 
snowiec, Moor > 5 REKLAMOWE WINA lecznicze i stołowe, koniaki $ 5 RAA oi. a Ao DE w zkaJke: 
053605390000930060996000688 % i wódki pierwszorzędnych firm. Gwarantowanej do- £. wanych 4, stelmach 1, kornecista pierwszy 
brosi k TR kacii © 1, murarzy sztukatorów 5, ciągacz drutu 
; roci konserwy, własnej fabrykacji marynaty, sery, 1, pomocnik kowalski 1, szpicownik na 
YZ Y ją śą gwoździe 1, kamieniarzy górników 10, 


śledzi dli l ierki. 
pkn grzyby, czekolada, ki chłopców z praktyką w warsztatach mecha- 


nicznych 4, praktykant na gisera 1, chło: 
piec na praktykę kowalską 1, chłopca dQ 
koni i, chłopców do posług 2, kobiet da 
robót polnych 2, furman 1, robotników nie: 
wykwalifikowanych do różnych przedsię 


: Rajnowsze fasony świąteczne > Sprzedaż na miejscu I do domu 
Na składzie posiadam duży wybór 4 2990000000066000003000000002000000 


+. obuwia męskiego, damskiego 
; i dziecinnego 


Wody kolońskie 
Wytworne perfumy 
KASETKI 
w Składzie Fabrycznym 
T-wa „SIŁA” 


Sosnowieg, ul. Kościelna. 


atk tanie perfumy 


W:dystaw Detko zgubił dobód kolejowy 
wydany przez Polskie Koleje Państwo- 
we, który unieważnia się. 


PARZE weksel in blanco na £0 zł, pł. 
dn. 20. III. 1929 r. Wystawca Józefa 
Stachurska żyranci: i-szy Aleksander Re- 
ne 2-gi Marcin Mucha który unieważnia się, 


PRES weksel wystawiony na 100 
zł. Q. Erenfridowi przez Wincentego 


` Wójcika, płatny 9. XII. 1928 r. 


Na przyjęcia "oori ony: 
wypożycza nakrycia 
Stołowe  "rma „Kryształ“ 


wł. P. Kołton, Sosnowiec, Hale „Rozwoju". 


Tel. 4-05. 


o a U a a a AEAZEA 
Z esmga pozwolenie na broń krótką wy- 

dane przez Starostwo Będzińskie na 
imię Edwarda Bednarka w Grodźcu. 


biorstw 65, służby domowej kobiet 25. 

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierówani do pracy: 1) pozbawieni doraź= 
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
pracy. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwś 
pracy w Sosnowcu 

W ubieglym dniu zakłady pracy zgło” 
sy 116 wolnych miejsc. z 

UPP. skierował do pracy 152 osób. 


O a 
Dorene dzłewczynki lub chtopcy d 
roznoszenia gazet, Zgłaszać się do fi 
„Expresu Zagiębia* w Zawierciu, Płisud: 
skiego 5. ` 


EY Zgubione dokumenty. 
anciszek Marszałek zgubił książkę Ka- 
sy Chorych wydaną w Sosnowcu oras 

wyciąg z ksiąg ludności wydany przez 

giminę Duży Książ. 


poz RECE 
Kia Józef zgubił dowód osobisty wy: 
dany przez Magistrat m. Sosnowca. 


Z 
(J/'arosta Marja zgubiła książeczkę Kasy 
Chorych wydaną w Sosnowcu. 


NN 


TTEN SEEE DEEA AEE TPA SEE SEESE SESEND 
Druk. „Expres Zagłębia” „Sosnowiec, ul. Teatralna tel. 4-94. 


y 


